
Wydanie wieczorowe. 

PRErtUMfRl\Tlt: 
~ocznle • • • • 24 mrk. · 
półr-0asle „ • • 12 mrk • 
.11rartalnlc • • • 6 mrk. 

. miesięcznie. • • 2 mrk. 
w;az z odnoszeniem do domu 

IUll przesyłkll pocztowi\-

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
ł w tekscie - wiersz I mrk. 
Nekrologja • " 75 fen. 
Reklamy . • • 70 fen. 
Zwyczajne (5 szpalt) 50 fen. 
Drobne-0gloszenia po 6fen. 
:::a wvraz. Najmniej 50 fen. 

Łódź, Sobota, 26 Stycznia 1918 r. 
ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

I. 

Zycie idef, podobnie jak !ycie kaide• 
go tworu, nosi znamię dwóch granic: 
początku i końca. Rodzi się ona w nie
ibadanych głębinach pojęć i wyobra
teń, nawp6ł siebie świadoma, rozwija 

.1ię w umysłowości jednostki lub naro• 
du, aż skrzepnie i spotężnieje, aż wzroś
nie i sharmon1zuje się nawewnątrz i na
zewnątrz. Opanowuje wtedy niepodziel• 
nie całą sferę dążeń i czvnów, przeja· 
wiać się będzie we wszystkich dziedzi
nach ducha, jakgdyby pragnąc podciąg· 
nąć pod jeden mianownik całokształt 
światopoglądu. l nieznacznie, powoli 
słabnie napięcie ide\, rozluźniają się 
ogniwa, któremi skuła hasze µojęcia, 
aż z pod jej władztwa wyłamywać się 
poczynają Judzie i ludy. Usycha zwol
na i wiednie, ·ustępuje miejsca innym, 
w równej mierze śmiertelnym, aż wresz· 
cie przechodzi do archhvów dziejów 
ludzkości i z błyszczącej jej szaty zo-
1ta1e 1eoyn\.e py1 \1\sloryc.,;nych wspom
nień. 

Jeśli wzrokiem wstecz sięgniemy, 
badając genezę idei politycznej n\eza
leżności narodu, wówczas, jak w kalej
doskopie, przewinie się · nieprzerwany 
łańcuch stadjów przejściowych, od ko
lehk", poprz"'z niepewne 1~rold pierwsze
go dzieciństwa ku epoce rozkwitu i po
tęgi. jakiej wymownym a jednocześnie 
strasz'\ym wyrazem jest woina spół· 
czesna. I zapewne aż poza horyzont 
naszej politycznej dalekowzroczności 
sięga proces działania 'tej idei, nielada 
. ciężarem zaważy na przyszłych losach 
ludzkości i w niejednej zapewne wyraz 
znajdz\e wojnie. -

Starożytność pojęcie narodowości 
prawie że ignorowała. Kiedy rozgląda
my się w histor}\ Grecji, analizujemy 
dzieje pierwotnego Rzymu, myśleć po· 
czynamy innemi kategorjami, r.iż tei;:-o 
wymagają badania nad dziejami nITT."10· 

żytnemi. Wprost brek tu kamier.ia wę· 
gielnego cąłej spókzesnej · wałki mn·o
dów-określonego wyobrażenia narodo
wości, tym bardziej j~~zc.z.;.. iahiejko.
wiek, choćby najlardziej pr~m'tywnej 
dei o prawie narodu do de ydowania 

swych własnych losach. ff storja ( 
najniesprawiedliwszych gwałtów z na-' 
szego a:;unktu widzenia, historia łama
nia woli, tradycji i przyszto§ci obcych 
ludów - oto co bije z kart dziejowych 
obu wielkich europejskich państw sta· 
rożytności, a w większej jeszcze mierze 
ówczesnego Wschodu. 

boskich praw winny byly uznawać istnie
\ący porządek rzeczy, władza zwierz· 
chnia: papież, h61 czy feodał w imię 
tych samych praw mogła gwałcić pre• 
tensje i roszczenia narodów. 

Paf'istwo prężyło się do rozmiarów 
terytorjalnych, jakie tylko o~iągnąć 
mogło, a długością jego granic mierzy
ła się potęga suwerena. Oręż dykto
wał prawa i granice kreślił. 

Ten stan rzeczy o długie wieki prze· 
trwał średniowiecze. Zasada: „siła przed 
prawem!• zbyt pocią~ającą jest dla 
tych, którzy silę posiedli, b9 z łatwoś· 
cią atut ten z ręki wypuścili. Zapo• 
znanie praw narodów bvło w~elce ko
rzystnem dla państw ciemiękzych, to 
też dopiero w miarę urastania w siłę 
ciemiężonych, w miarę imania się przez 
nic:;h środków obrony, u:.tępować po
czynają zwolna święte prawa legity
mizmu, a ich mieisce zajmować ~łębo
ko w duszach narodów za'<orzenione, 
a przez doktrynę poparte i udowodnio
ne prawa ludów decydowania o włas· 
nym losie, kroczenia temi ścieżkami, 
jakie zdają im się być najdogodniej· 
szem·. • 

Wiek XiX-v jes zlotym o rec;em te· 
go pr~du. Z pod duszącej powłoki 
supremacji państwa narodowcściowego 
wyzierać poczynają male nec\e 1 odręb· 
ny swój byt organizować.' Grecja, Ser· 
bja, Rumunia, Buł·garja, Czarnog6rz"', 
pod pswnemi względami i Wegry-oto 
wymowni świadkowie du~ha czasu, zcią
żającef!o ku obdarzaniu ludów wolno§· 
cią. Odwrotnie: ,wielkie narody w ka· 
wały przez średniowieczną zasadę włas
ności suwerena względem ziemi jego 
p )cięte, poczynają żywiołowo zrywać 
t rnę dziesiątka granic i jednoczyć się 
p cl wspólnym dachem państwowym. 
._,tarczą przykłady Wioch i Niemiec. . 

Przykłady te, jako doprowadzone do 
pomyślnego końca procesy, bynajmniej 
nie wyczerpują wszystkich sit, nurtują· 
cy:h od lat kil ··udziesięciu Europę, a 
zmierzających do ujawnienia się w po
staci samodzielnych organizm6w pen· 
stwowych. · Że wspomnę tu na nieustdn· 
ne odruchy polskie, na zaogniajace się 
starcia czeskie, rusińskie, na dośrodl~owe 
zamierzenia włochów, rumunów. Wszak 
t.l wszystko, to niepohamowane, żywio· 
łowe wprost dążenia, to motory wojny 
spółczesnej i bodźce do przyszłych wy~ 
darzeń politycznych. . 

Spoglądający objcktywnem okiem na 
dzieje badacz najwyraźniej widzi ten
dencję, ze szczególną jasnością przeja· 
wiającą się w czasach najnowszych, iż 
Europa dąźy do ukształtowania się po
litycznego na podstawach zaEady naro· 
dowościowej. 

„Wojna o prawa małych narodów"~ 
hasło, ja ie rzucili politycy, bynajmniej 
zresztą nie na 'ając mu istotnego zna· 
czenia, hryJe w sobie ziarno prawdzi
wej i wielkiej idei, idęi nacjonalizacji 
państw Europy. Analiza jej ·prowadzi 
do 11astępującej tezy, któr.ej dwię części 
dopełniają się nawzajem: : 

Zasługą dopiero lud6w Germańskich 
jest zbogacenie skarbca pojęć Judz' oś~ 
ci ideą narodowości Nie slmpiaiący 
się wokół miast, ojczyznę zastępują• 
ćych, ale żywią~y zato silne poczuc_ie 
wspólności język0wej i wlerzeniowej,
uermanowie stanowili źródł~, .skąd WY·. 
pływały pojęcia średniowiecza. 

Idea narodowości poczęta k~ysfali•. 
zowac. · Wprawdzie nie obejmował ten 
proces całokształtu uprawnień, . jakie 
pociąga za sobą bezwzględne postawie
r.ie tej idei na czele wszystkich praw 
jakie losami ludzkości kieruią, jednak 
kiełkować pocz~ty pąki, z których w to
ku wieków nowych wykwitly nowe za„ 
dania i dążenia ludzkości. Aczkolwiek 
istniało już ustalone pojęcie narodo
wości! jednak §redniowiecze tłumiło fe 
sw~m1 tendencjami opierania porząciku 
świata na zasadach posłuszeństwa i bez
względnej własności. Narody w imię 

Kaidy neród dąży do posiadania 
własnego bytu państwowego; każde 

. państwo dąży do zamknięcia w swych 
granicach cełego narodu, stanowiącego 
je„o podstawę. 

Jako punht wyjścia należy tu przy· 
jąć pojęcie narodu. W zależności od 
jego określenia znajduje się konkretne 
wyszczególnienie wszystkich dążeń od
środ~owych i dośrodkowych w pań.
stwach spółczesnego świata. Rozwa· 
żania jednak natury ogólnej nie doma
gają się na tęm mkjscu zdefiniowania 
narodu, W)starcza ty:lw przyjęde tego 
poie.cia zn istnie)ące. W rozważaniach 

późniejszych kierować si będziemy kry
terium językowym, jed ak z pewnemi 
zastrzeżeniami. · 

Dążeń narodów do budowy wtasnej 
państwowości wyjaśniać i dowodzić 
chyba nie trza. Podane uprzednio przy
kłady, stanowiące zaledwo dr-obną 
cząstkę istotnego stanu r~eczy aż nadto 
wystarcza1ą, a zr~sztą. dosć przejrzeć 
numer którykolwiek codziennego 'Pisma, 
by dowiedzieć się o zaburzeniach w Ir· 
landji, Indiach angielskich, finłandji, o 
tarciach w łonie Austrji i .na wielkich 
przestrzeniach Rosji. Uwydatnia się 
wów<::z".s jaskrawo, iż nietylko wszel' i 
gwatt pol'tvczny pozbawiony jest iutra, 
ale i państwo narodowościowe dławi się 
siłami, w własnym działaiącemi łonie. 
Koniec procesu przewidzieć łatwo, jeśli 
tylko w0 źmie się pod uwagę. iż dzia• 
łania rozkładowe są tu naturalne, płyr.ą 
z potrzeb i pragnień pos?:czególnych 
natodNvości, całkujące nafomiast pro· 
cesy cech tych nif3 posiadają, sa wyra· 
zcm więdnącego legitymizmu. A i nie
małą pomocą są tu prą.dy demokratycz
ne, niwelujące roszczenia siły do poz· o· 
ńV7. prawa, w 1wodw. e racjonalnie 

urra1.Ynien1a bez WZ!"'lędu na uśw;~cone I 
przez tradycje stosunki konkretne. ~ 

Jeśli taki nad państwem istotnie na· 
rodowościowem zapada wyrok, to cóż 
dopiero powiedzieć o państwie, cierr ię· 
żącym ułamki narodowości, będący 11 
podsfową mocarstwa sąsiedniego ? 

Możllwe, że gwałt zdusi tu prądy 
separacyjne, ale wtedy zdusi także pe• 
czucie sprawiedliwości i demokracji. 
Widzimy jednak, jak nędzne skutki przy
nosi taki system. 

Przedstawiając w innym warjancie 
drugą część podt'!ne{!o powyżej twier· 
dzenia, zapożyczając terminologji z dzie
c.lziny chemji, powiemy: państwa są na• 
sycone lub nienasycone, zależnie od 
tego, czy w granicach swych zamykają 
cały naród, czy też część jego tylko. 
Każde państwo dąży do nasycenia. 

· Rozumie się. że nie wolno postulatu 
tego stosować bezwzględnie. S nieszne 
b\'łoby żądanie, by ziemie kolonistów 
niemieckich, nad Wołgą lub Dnieprem 
zamieszkałych, przyłączone zostały do 
kraju macierzyste~o. Raczej winno się 
tu uwzględnić moment etno,graficzno· 
historyczn;. 

Rozważając na nastęonych stronicach 
konkretne w tym względzie zamierzenia, 
potraktujemy bardziej wyczerpująco ten 
temat. 

Biuro Prasowe przy D" artamencie Spraw 
Politycznych komunik11Je: 

„Ogłoszona przez „ WAT" depesza se
kreta~za stanu v. Kiihlmanna stanowi od· 
powiedź na depeszę p. prezydenta mini· 
strów. ·wysłana w dniu 17 b. m. do hr 
Hertlinga, v. I<iihlmanna i hr. Czernin a 
Depesza r. pr~zydenta ministrów miała 
brzmienie n:istępujące: 

"Wasza Ekscelencjol Da iąc wyraz po• 
wszechnej woli narodu po.lskiego, rząd 
polskf oświadcza co następuje: Przyszłe 
pok'Jjowe wspóliycie ludów, którego pod
stawy ustalają obecne 10kowania pokojo
we w Brześciu, nie da się osiągn~ć be;i; 
udziału przedstawic. el' 'najbardziej zainte
resowanego narodu polskiego. Hasła wol
ności ludów i prawo ich do stanowienia 

~ o sobie, zgodnie uznan-e przez obie roku
- jące strony, byłyby pozbawione treści, 
· gdyby jednocześnie naród o świetnych 
tradycjach państwowych, bogate.i kulturze 
i posiadający swe organa państwowe z 
władzą zwierzchniczą narodową na czele 
był od udziału w stanowieniu o swoich 
losach usunięty 

,Cena 10 .fen. 
•, 
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Rok VII. - N!! 26. 

Dotychczasowy przebieg rokowań wy. 
kazał z całą óczywistością konieczność u„ 
rzęd')wego udziału w nich przedśtawicie1i 
rządu polskiego. Zagadnienie gran·c pań· 
stwa polskiego, sprawa likwidacji stosun- · 
ków, wytworzonych przez działania wojen„ 
ne, ustalenie zasad rozrachunków z Rosją 
oraz sprawy natury gospodarczej i finan
sowej nie dadzą się rozstrzygnąć bez 
współudziału uprawnionego przedstawiciel· 
stwa polskiego. 

U Jział polaków w rokowaniach poko· 
jowych, będąc Jogicznem następstwem ca
łej w porozumieniu z państwami central· 
nemi prowadzonej odbudowy państwa pol· 
skiego, będzie dowodem szczerości żamia• 
rów tych państw i stanie się przez to P°'" 
ważnym czynnikiem pokoju powszech· 
n ego. 

Stojąc na stanowisku, ie nar6d polski 
. ma niezaprzeczone prawo bronić swych 

najtywotn;ejszych interesów przy rokowa
niach pokojowych, mam zaszczyt zwrócić 
się do Waszej Ekscelencji z najbardziej 
usilnem przedstawieniem w sprawie nie
zwłocznego dopuszczenia do rokowań w 
B, ześciu przedstawicielstwa rządu polskie· 
g'J. Kucharzewski". 

• 
Demon.stracje w Krakowie. 
„Czu • 1 onh:dzialkowy podaji>, co nastę· 

puje: Na d;.ień wczorajszy zanowiedziane 
· l yło publ:czne-zgromadzenie, zwołane przev. 
partję socjal-demokrnyczną w sprawie po· 
koju i aproWi?acji, połączone z pochodem, 
Dyrekcjlł policji zalrnzała zgromadzenia, od• 
był się tylko ro~bód, w którym jednak U• 

czeatniczyła pubiiezność, nie naletąca do 
partii. P"ch6d wyruszy o godz. 12·ej od 
pomnika Mi kiewicz'l; na ciele niesiono ta· 
blice z napisami: "Piecz z wojną•, 0 Chcemy 
pokoju•,„Niech żyja niepodległa zjedooczona 
Polska". Policja nie przeszkadzała spokoj' 
nej manifestacji. Wznoszono okrzyki prze
ciw wojnie, a 2a pokojem, domagająca si{} 
chleba i żywności; śpiewano: .Rotę", .Boze 
Ojcze•, .Boże, coś Polskę", .czerwony 
sztandu11

• Pochód przeszedł ulicami: Szew• 
ską, Dunajewskiego, Basztową p

0

od pomnik 
grunwaldzki; tutaj po I rzemowie, jednocZllJ• 
cej się z hasłami, wypisaneIL.i na tabli· 
cach, i wzniesieniu okrzyku na cześć nie• 
podległej Po leki, zebrani· ruszyli wśród śpie• 
wu pieśni patrjotyczny.ch przoz ulicę Flor• 
jańską, pod pomnik Mickiewicza, gdzie si~ 
pochód zakoóczyl 

Inny przebieg miała demonstracja wie· 
czorD!l - raczej zbiegowisko. Z nastaniem 
zmroku zajęła publiczn ść wszyst!.ie cho· 
dniki Rynku i podcienie Sukiennic od etro• 
ny pomnika Mickiev.icza, którego stopnie i 
figury óbsietlli nierlorostlri. Około poroni· 
ka st, łj gromadki chłopskó .v, oczekując& 
na jakąś awanturę uliczną. Q J; oło gorlz, 
5 m. 30 i ulicy Szewski~j wkroczył na 
Rynek · tłum, złożony z kilkuset osób, rrzy„ 
pominających gromady, które przez~ kilka 
dni poprzednich wybijały szyby. Przesz!; 
w poprzek zachodni:} stroną .Hynku, okrą~ 
żyli Sukieunice od ulicy św. Jana i WY· 
sypali się na· pllłc około pomnika, krzycząu 
i gwizrlżąe; oczekuj11c tutaj niędorostkl 
powitali Ich również k1·zyk.iem i gwizda„ 
niem. Fide połllczyły się i ruszyły w uli· 
cę Gr~dzkl} kil magistratowi; za niemi po· 
śpieszyła .z chodników „galerja•. 

Mniej więoej w połowie ulicy policja 
zastąpiła drog~ tłumowi, wzywajlłc do od• 
wrotu. W odpowiedzi posypały si~ kamie• 
nie. Żołnierze policyjni otrzymali rozkaa 
rozprotizenia tłumu. PolicJa Hmksfilła no· 
etępnie wejście na liPjl} A - B od stron7 
11lio1 Sławkowskiej. 

Około godz. 7•ej ruch zacz,ł si 1 zmniej
ezacS; Rynelc wyludnił się, a oływ1ły si~ U• 
lice, prowadllłCe do teatró• l khu•t•atró•. 

.. . 



Przes caly czas · wfeezornych 1ajM b7ły 
czynne tramwaje; sklepy jak zwykle w 
niedziel~ po południu, były 2amknięte; dla 
bezpieczeństwa 111mknięto takźe kawiarnie 
I cutrfernie, 

Na kilka minut przed godzin1t 6·11 zja· 
wił sit od ulicy Florjańsklej automobil z 
urzędnikami dyrekcji policji, Asystował im 
oddział kawalerii z oficerami na czele. 
Unędoicy, powołując się ua znane obowi11· 
zujące rozporządzenie dyrekcji policji, ogło· 
SJlone plakatami, ie z powodu oetatnich 
wykroczeń ruch uliczny dozwolony jetil 
tylko do gode. 6·ei wieczorem, wezwali 
publiczno4d do rozejścia. 

Krakowski .KurJer Cadzienny• pleze: 
.Na. podstawie wiedeńskiej .Neue Fr. 

Presse" i morawskiej .Oester. Morgenzei• 
tuog• możemy donieść jak następu ·e: 

• Kre.ków, dnia 18 ety cznia. Od ponie· 
działku odbywają się tutaj demonstracje 
uliczne, wywołane przez stosunki iywno· 
śoiowe. Robotnicy i koąiety gromadz11 sie 
w różnych cl~ściach miasta, głównie zaś 
przed magistratem i namiestnictwem, Wczo· 
J"aj przybyły deputacje robotników pod prze
wodnictwem potłów i przedstawiciele oby• 
wateletwa, jako też prezydium miasta do 
hr• Huyna i przedłożyli skargi 1 powodu 
braku m11ki i chleba w Krakowie. Namic• 
atnik przyrzekł między in,nemi 1org1nizc
waliie wolnegu dowozu środków żywności 
1 Bl\Siednich powiatów, jako teA przepro· 
wadzenie systematycznej kontroli nsób i 
poCifłgÓw ci.ętarowycb na Jinji Kraków -
Daiedzice, a to db powstrzymania wywo· 
zu z Galicji. 

W czasie posiedzenia rady miejskiej w 
środ12 utworzyły si12 wielkie zbiegowiska 
ludzi przed sal, obrad, poczym deputacje 
robotnicze przedłożyły w prezydjum min· 
&ta swoje skargi. Powiedziano im. że wę· 
gierski minister żywnościowy nadesłał tełe· 
gram, doooszfłllY o wysyłce óO wagonów 
m~,kl do Krakowa, Dyrekcja policji zarz:;_ ... 
dzib zamymykanie wszystkich Bklepów o 
god2. 4 po poł. O god:r. 6 wiecaorem nie 
wolno nikomu wychodzić na ulicę. 

Wczoraj przybyła de) namiestnika dele· 
gacja obywatelska pod przewodnictwem 
ksi~eia biskupa, aby mn przadstawić rozmiary 
klęski głodowej. Przed namiestnictwem 
powtórzyły siQ demonstracje. Wskutek te• 
go weaystkie sklepy były wczoraj zamknięte. 
Dzisiaj rozpoczęło się bezrobocie w uiekłó· 
rych fabrykach". 

Tak wygląda obecny Kraków w .Neue 
Freie Presse• i .oesterr. Morgeuzeltung•, 
Zbyteczne dodawać, ze obraz ten mnfej 
więcej odpowiada rzeczywitości z powodu 
której Kraków poczyna się obijać deskami". 

Po zaburzenłach. 
Wobec wielkich sakód, jakie poniosła lu· 

dność m. Krakowa w czasie ostatnich zabu· 
rzeó, magistrat w myśl uchwały rady miejskiej 
zwraca sio do wszystkich poukoctowaoych 
z wezwaniem, dty zgłosili na pi4mie swa„ 
je pretensje. Zgłoszenia przyjmuje magi· 
strat. Pray sposobności naleły tBkże zgło
aić szkody, poniesione w lecie zeszłego 
roku podczas zaburzeń w dzielnicy Pod· 
górze. Skoro cały materjał będzie nłolo· 
ny, magiątrat zwróci się do kompetentnych 
władz o przyznanie obywatelstwu pełnego 
odeikodowania. 

Zdaje. się, pisze .czas„. te za.burzenia 
juł llię sakończyły. 

Wieczór dn. 21 b, m. przeszedł apo• 
kojnie; sklepy wszakże stosowni& do za
rz(\dzenia dyrekcji policji o godz. • popoł. 
były zamknięte. Do. 22 b. m. za.e11ęto o· 
twieraó sklepy nawet te, które dotąd ~rzez 
cały dzień były zamknięte. Na niepokój t 
niedowierzanie kupców wskazujlł fakta, te 
w głównych drzwiach łelazne żaluzje pod
noSZI\ tylko do połowy, a okna albo maj~ 
zasunięte, o ile uyby nie Sij rozbite, albo 
zabite deskami łam, gdzie szyb niema. 
Owe deski szpeo11 bardzo miastc; niestety 
nieprtJdko będą mogły byd usuoi>Jte z po• 
woda wielkltigo braku szyb. Policja zdo• 
lała odebrać pewu" cz~~ć skra.ddooyoh 
pode1a1 rabunków towarów I te hQdfł wła· 
iciciekm 1wrócone. 

Kronika unllt9czna. 
~ Scheideman o oświadcze• 
· niu kanclerza. 

Z Berlina donoszą: 
W daJszyD,J ciągu dyskusji nad oświad· 

c:zeniem kanclerza Rzeszy przemawiał po· 
seł Scheidemann, który zwrócił się prze· 
ciwko prasie aneksjonistycznej. Oświad
czenie delegatów z dnia 27 grudnia w 
Brześciu Litewskim wcale nie powinny 
były mieć miejsca. · 

Rząd winien zerwać z temi kołami. 
które oas usiłują powaśnić z naszymi 
sprzymierzeńcami. Oea. Hoffmann jest 
doQł<onałym tołnierzem: lee.z jegc mowa 
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w .Brze§ciu spowodowała strajk w. Austrj1. 
Wllson proponuje przecie:! środki, umoż• 
liwiające sprowadzenie szybkiego pokoju, 
bez aneksji i bez kontrybucji. Alzacja I 
Lotaryngja mus2'ą pozostać w niemieckich 
rękach. Rozwiązanie sprawy belgijskiej 
samo przez się nastąpi . po rozwiązaniu 
sprawy Alzacji i Lotaryngji. 

Nie można się spodziewać od nikogo 
w .Niemczech, aby przyjęte były warunki 
Wdsona. 

Co było kwestją decydt.:::• 
jącą. 

„ Titgliche Rundschau" pisze z powodu 
mowy kanclerza: decydującą kwestią w 
debatach o celach wojennych była sprawa, 
czy socjal-demokracja zmusi kanclerza do 
uznania ich dyktanda w sprawie pokoju, 
czy też nie, oraz sprawa, czy soc.-dem. w 
razie gdyby br. Herfling pozostał na swo· 
im pun cie widzenia doprowadzi do zer· 
wania z rządem, czy nie. 

Wynik był ten, ~e hr. Hertling żacho
wał swoje samodzielne stanowisko i że 
socjal-demo1craci nie odważyli się groźby 
swoje wprowadzić w czyn, lecz uspokoili 
si~ wyjaśnieniami kanclerza. · 

Mowa hr. Czernina. 
W komisji -dla spraw zagranicznych 

delegacji austrjackiej wygłosił minister 
· spraw zagranicznych, hr. Czernin, w dn. 

24 b. m. mowę, w lit6rej zaznaczył tru
dności, jakie są do usunięcia przy roko· 
waniach pokojowych. 

„Nigdy rokowania pokojowe - mó
.wił ministet' - nie odbywały się przy 
drzwiach otwartych i jest całkiem wy· 
kluczone, aby rokowania o takim za
kresie i o takiej głębi, jł\k obecne, mo· 
gły mieć przebieg zupełnie gładki i bez 
trudności, Skoro rezultat poszczegól
nych stacljów rokowań roztelegrafowany 
został na caly świat, to - jak już z gó
ry byliśmy na to przygotowani - mu
siało to podniecić opinję publiczni}. Je~ 
żeli, mimo to, bezzwłocznie przychyli
liśmy się do życzenia rządu rosyjskiego 
w sprawie o~?aszania przebiegu rok".'l
wań, to uczyniliśmy to dlatego, ponie
waż nie mieliśmy nic do ukrywania.• 

W dalszym ciąąu w spray1ie Polski 
hr. C?.ernin powiedział co następuje: 

.Co do Polski, gra:.ice której jeszcze 
nie są ustalone. to od państwa tego ni· 
cz·Jgo nie pożądamy. Swobodnie i bez 
ż 1dnego wpływu ludność Polski ma roz
strzygnąć o swoim losie. 

Ja ze swej strony nie kladę żadnego 
nacisku na wartość formy odnośnego 
glosowania ludowego. Im bardziej od· 
zwierciadlać ono będzie powszechną 
wolę narodu, tem przyjemniej mi to hę• 
dzie, albowiem p1'llgnę jedynie swobo
dnej decyzji Polski. 

jaknajszybszef gwarancji honorowego po· 
koju bez aneksji, to szale1~stwem jest. na
padaó· nań z tyłu-. Albo macie panowie 
zaufanie do mnie, że przeprowadzę ro.ko· 
wania pokojowe, a wtedy musicie mł pa· 
nowie pomagać - albo go nie macie, a 
wtedy musicie mnie obaltći Trzeciej mo
żliwości niema.• 

Cele cha•de·k6w wiedeń• 
skicll. 

Kierownictwo wiedeńskiego stronnictwa 
chrześcjańsk::>-społecznego uchwaliło jednc
głośnie manifestację, wyrata1ąc~ oczekiwa
niro, że rokowania w Brześciu Litewskim 
doprowndzą do prędkiego zawarcia trwa· 
łego pokoju z Rosją na podstawie poro
zumienia. 

Stronnictwo jest przekonane o szczerej 
miłości pokoj'tt br. Czernina i ufa, że mi
nister s~,raw zagranicznych przedsiewEimie 
wszystkot co tylko da się pogodzić z inte· 
resami państwa, aby dojść do pokoju. 
Natomiast stronnictwo uważa za rzecz 
szkodliwą, aby dziś, kiedy tylko skupienie 
się wszystkich żywiołów monarchji może 
użyczyć przedstawicfeJom Austrji siły do 
wystąpień, przez polityczny ruch strajko
wy stanowisko ich osłabiać. 

Żołnierze rosyjscy za 
pokojem. 

Genewski współi;racownik • Po11tiken • 
tele1nefui,e, fe wedle inform~cii .Uberle" 
Lenin rozesłał do wszvstkich ~ołnierzy 
zapytanie, czy będą dalej walczyli. jeśli 
mocarstwa centralne odrzucą warunki po
kojowe rosyjskie. Zołnierze mieli odpo• 
wiedzieć, te wolą, aby Nkmcy wziE:li pro
wincje nadb.altyckie1 aniżeli by woina dłu
żej trwać miała. 

Zwycięstwo liofsznwików. 
,Corriere della Sera• donosi z Pe· 

ter~burga: 
Bolszewicy uwięzili 87-u posfów roz

pędzonej konstytuanty, za podpisanie 
odezwy, wzywającej naród do wojny 
domowej. 

We wszystkich walkach ulicznych 
zwycięfyli bohizewicy. 

l"'elegramy. 
Korn1łni at niemiecki. 
Berlin, 25-go stycznia. CUrzędowo) 

Z widowni zachodniej. 
Między Poelcappełle a Lys, pod Lens, 

oraz po obu stmnacb Scarpe popołudniu 
ożywiła się działalność bojowa. 

W takiem życzeniu Polski widzę gwc.
rancję trwalej har-monji. Nieodwołalnie 1 

stoję na tern stanowisku, ze sprawa 

W ró.tnych miejscach frontu walki wy• 
v i aowcze. 

Z innych widowni wojny nic nowego. 
Pier'llJszv GenertJl.kwaterrnlstrz 

I. UD E N TJ O lł PP. 
· polska nie powinna ani o jeden dzień 
przedłużycS rokowań pokojowych. 

Jeżeli po zawarciu pokoju Polska 
będzie szukał'a oparcia o nas, to chętnie 
ją wesprzemy. Sprawy pokoju kwestja 
polska nie powinna wystawić na niebez· 
pieczeństwo i też nie wystawi. 

Chciałbym bardzo, aby rząd pols.ki 
wziął udział w rokowaniach pokojowych, 
gdyz, mojem zdaniem, Polska jest pań~ 
stwem samodzielnem. Rząd· petersbur• 
ski natom:ast stoi na tern stanowisku, . 
xe obecny rząd polski nie ma prawa 
przemawiać w imieniu swego kraju. 

Nie uznaje rząd rosyjski rządu poJ· 
skiego za kompetentnego wyraziciela 
kraju i przeto odstąpiliśmy od zamiaru 
wywołania konfliktu. 

Wprawdzie kwestja jest bardzo wa• 
żna, lecz jeszcze ważniejszą jest sprawa 
usunięcia wszystkich trudności, które są 
przeszkodą do zawarcia pokoju.• 

Po omówieniu punktów orędzia Wil
sona, hr. Czernin n"''«': 

„Praca moja zmit'lrza do pokoju 
z Ukraina i Petersburgiem. Pokój z Pe• 
tersburgiem nic nie zmienia w naszef 
sytuacji ostatecznej. Pokój z Peters• 
burgiem przybliży nas do pokoju po• 
wszet:hnego. 

Życiymy sobie pokoju z Ukrainą, 
gdyż ona wyśle nam żywność, o ile z nią 
porozumiemy się w sprawach handlo• 
wych. 'frudnc!ci aprowi'lacyjne nie wy
nikają z braku środków ływnościowych, 
lecz powodowane są kryzysem organi
zacyjnym, węglowym i transportowym. · 

Strajki zarzyneią nas samych i w ład· 
nym razie nie przyśp;eszą pokoju. Gdyby
ście panowie mieli rz;i{!, !;tóryoy pr:?edłu• 
tał wojnę w zamiarach zaborczych. wtedy 
walka przeciwko temu l'Ządowi byłaby 
z tego punktu widzenia zrozumi~ła. Ponie
wat jednak rząd dęty do tego samego, 
czego pragnie wi~kszość monarchji, t. zu. 

Mowa sekretarza stanu 
v. KUhłmanna. 

Z Berlina 25 stycznia donoszą: 
Komisja główna parJamenht Rzeszy 

kontynuowała dzisiaj obrady w sprawach. 
. polit.ycznych. 
. Jako pier\1!_szy mówca wystąpił sekre-" 

tarz stanu minist!?rjum spraw zagranicz
nych v. Kuhlmann, który w przemówieniu 
swem zdał sprawę z pierwszej cz~ści rok<r 
wań pokojowych, prowadzonych w Brześ· 

, cl11 Litewskim. 
Mówca •Ja wstęr:ie naszkicował w Y.rót· 

kich słowach dzieje j , zasady polityki, 
; w myśl któr..:!j prowadzono rokow;mia 

w BrzeŚCiil, przyczem· zaznaczył, iż wiąt.e 
si~ ona organicznie ze wskrzeszeniem sa
modzielnej Polski, te zainteresowana jest 
ona specjalnifl w istnieniu p2ństw kreso-

ych byłego i nperjum rosyjskiego w ist
n :eniu Kurlandji, Litwy i Polski ••• 

SPkretarz stanu v. Kiihlmann przeszedł 
następnie do opisu działalności w Brześ

, Cill, ;:tópą dzieli na dwa wielkie odrębne 
okresy, poczem pr-emówił w następuiące 
s·own: 

Do tego, co p wiedziano tutaj wczoraj, 
pragnę 1fo<li1ć ;esuie, te i ja decydujące 
zgrnmauz nie na -:.zewokiej podstawie uwa
t<an z2 ni~sk0ńcienie bardziej celową for· 
i:uę, nit rl'-ler..:!n<.imn, również dlatego, że 
początkowo po str•mie rosyjskiej spotkaliśmy 
si~ ze skion::io~clą do zgody na stanowisko 
nasz~. Jakkolw ek w toku pertraktacji -
ie się tak wyrażę - odkształciło si~ ono, 
to jednak nie wierzę bezwarunkowo. by o 
kwestj~ tę miały rozbi~ się rokowania. 

Hr. Czernin podkreślił trudności roko· 
wań. Mówiono o oich obszernie i tutaj. 
Nigdy jeszcze, 1ak długo świat istnieje, 
uię czyniono próby podejmowania i •tsta-
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lania pertraktacji według umów, niety!ko 
co do Ich istotnej części, lecz równie! 
stenografowania katdej poszczeg.~1 riej po• 
ufn~j konferencti wstępnej i ogłaszania jej 
urbi et orbi, me dawszy m61.v~y nawet 
sposobno~ci przejrzenia stenogramu. 

Przywiązywaliśmy wie1k~ wagę do tego, 
~ieby dowf.eść światu, ~e polityka nasza 
Jest zupełnie rzeczowa i" jasna, te, \akkol• 
wiek- świadomi olbrzymich trudności, zgo• 
dziliśmy się na propozycję rosyjską. Dal
s~em utrudnieniem jest podniecony i po• 
siadający cechy przesilenia nastrój, który 
wyładowuje się w pewnym odłamie prasy 
•ielkomiejskiej, szczególnie zaś berlińskiej. 

Doradzo:io mi przez przyjaźń, bym nie 
poruszał tego punktu, poniewat ściągnąć 
t~ tno?.e na mnie nowe napaści prasy; 
nie może to. jednak być dla mnie momen• 
tern decydującym. 

Prasa stała się w naszych czasach ol• 
brzymią potęg~. a wreszcie publicysta, 
który za pośrednictwem swego organu 
przemawia codziennie do tysięcy. ponosi 
odpowiedzialność, równającą, się ptzynaj· 
mniej według mego zdania, odpowiedzial
ności posła ćto parlametu lub dyplomaty, 
albow:~m mówi on codzi(mnie, zaś dyplo
mata tylko od czasu do czasu, a członek 
parlamentu równie!. 
. Spoaziewamy stę. te prasa świadomą 
1est tej olbrzymiej odpowiedzialności i 
uprzytomni sobie również, że nie r-eprezen• 
tujemy jakiejś partji, jaklegość poglądu, 
lecz całą Rzeszę niemiecką. 

Posiadamy zaufanie całej Rzeszy niea 
mieckiej, a kto na nas z tyłu napada, ten 
zagraża intere_som narodowym. W chwili, 
g_dy z naszym dotychczasowym nieprzyja
cielem toczymy teraz walkę dyplomatycz· 
ną, obowiązek patrjotyczoy nakazuje usu
nąć na bok indywidualne poglądy, indy· 
widnalne upodobania. Gdy wrócimy do 
domu, b~dziemy gotowi poddać się kryty. 
ce. Jeżeli krytyka wypadnie przeciwko 
nam, rzqd będzie wiedział, co ma uczy• 
nić. Lecz zamknięty front wobec zagrani
cy nieprzyjacielskiej jest niezbędnem za
łoże11 iem dla sukcesu ciynników dyplo· 
matycznych. 

Jedno słowo poświęcić pragnę zagad
nieniu technicznemu, które wczoraj poru
szali tu również różni mówcy, a miano
wicie reprezentacji dowództwa naczelnego 
w delegacii pokoiowej. I tutai pokój ów, 
pierwsza próba pokoju separatywnego, w 
tej olbrzymiej wojnie koalicyjnej nastrę
cza znaczne trudności, jakich nie znano 
dawniej przy zawieraniu pokoju. Pokój 
zawierano szybko i przytem z jednym 
tylko przeciwnikiem. Teraz wynikła konie· 
czność osiągnięcia porozumienia. gdy tym
czasem na zachodzie wre jeszcze walka 
na śm1erć i życie, absorbująca cały wysi
łek wie\kich mężów naszego dowództwa 
naczelnego. Byłoby absolutną niemotli
wością prowadzić te rokowania. gdyby na• 
czelne dowództwo wojskowe nie było w 
nich reprezentowane przez swego pełno
mocnika. 

Jak to ju.ż wczoraj zaznaczono, zaga· 
dnienia militarne i polityczne wi"ą2ą się 
tak bardzo ze sobą, iż gdyby nie to, że 
katdorazowo dopiero przy pomocy tele
grafu lub telefonu utrzymywać musiałem 
połączenie z naczelnem dowództwem woj
skowem w sprawacb - ewakuacji, zabez
pieczania granic, w tych niezliczonych 
kwestjacb, które doty.::zą dziedziny mili
tarnej, rokowania stałyby się inaczej nie
możliwością. Naczelne dowództwo woj
skowe jest wreszcie wielkim czynnikiem 
w naszem tyciu dzisiejszem. Nie byłoby 
mądrem usiłowanie pominięcia go. Zada
nia, jakie mi postawiono, są olbrzymie, a 

· od rozwiązania tych zagadnień ciągle je• 
szcze załdy los państwa niemieckiego. 
Dlatego tet ustawiczny i ścisły kontakt z 
mętem zaufania naczelnego dc.wóditwa 
wojsko\vego jest koniecznem i koniecznem 
jest, by ów mąt zaufania brał udział w 
pertraktacjach. Pragnę równie! bezwarun
kowo obstawać przy tem, l.Jy poz:;stawio
no mu owe prawo w takim zakresie, w 
jakim na skutek przedstawienia pa. a kan· 
clerza -Rzeszy ustanowione zostało ona 
ptiez Jego Ces3rską Mość. 

Jeśli przy końra swych wywodów pra· 
gnę rzucić okiem w przyszłość, to zdaje 
się te z wysoko kuhtiralną, a pod wzglę
dE'm poiitJcznym bad o watną dla nas 
Finlandją1 sprawę pcsun~liśmy jut tak da
leko, ie przy obustronnych pokojowych 
usposobieniach, o ile to mo.tna przepo· 
wiedzieć, w szybkim czasie zdołamy dojś~ 
do zupełnego pnrozumienia. 

Równid i i Ukrainą, jak przewiduje 
to hr. Czernin, będzie motna niezwłocz• 
nie zawrzeć pokój. Wielkie wysiłki, jakie 
czynimy w celu dojścia .do porozumienia 
z bolszewikami petersburskimi, są znane. 
Zaleteć to będzie głównie od powatnej 
woli zawarcia pokoju ze strony rtądu 
Trocki - Lenin• at powiedzje si~ nam 
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dopt6:':tdlić spr•wł 4o po yślnego 
ło.óca. 

W szczerość- i powagę naszego prag• 
nienia pokoju nie potrzebujecie chyba 
wątpić, panowie! Motecie być pewni, te 
.urówno pan kanclerz Rzcs~y jak i ja, 
nie posiadamy innyeh chceń i innych dą
te6, prócz tych, by narodowi niemieckie· 
ma przynieść na wschodzie jaknajszybszy 
pokój. 

Zawarci~ pokoju z Ukrainą podniesie 
hestję rumuńską. Nie che~ d)liś blitej 
Jej dotykać, jeno dam wyraz przekonaniu 
••emu, ie po zawarciu pokoju z Ukrainą 
i wycdaniu się wojsk ukraińskich, wed
ług mego zdania, nie będzie motliwem, 
by Rumunja dłużej opierała si woli . po· 
'kojo• ej państw centralnych. 

W końcu pragnę jeszcze kilka słów 
poświęcić naszemu stosunkowi względem 
Austro-Węgier. Mogę tylko najgorE:cej i 
najsilniej przytaknąć temu, co zostało jut 
tu powiedzianem. · Nasz stosunek do Au· 
;tro-Węgier jest kamieniem węgielnym 
11aszej całej dyplomacji. 

Austro-Węgry podczas całego trwania 
rokowań stały lojalnie po stronie naszej i 
nadal będą w ten sam spósób postępowa
ły. Dla tych panów, którzy tądania na
sze usiłowali przedstawić iako zbyt dale
ko idące, fa\d. ten mote był dowodem. 
!e tądania te są w zupelnei zgndzie z 
najpowatniejs:zem i najgorętszem pragnie
niem pokoju. jakie panuje w Anstro· Wę
grzech. 

Nigdy nie przyczynię sit:; do tego, byś
my uprawiać mieli politykę, przez którą 
ścisłe i niezachwiane braterstwo broni, 
wsróJność kultury i serdeczna przyjaźń, 
które łączą nas z monarchją naddunajską, 
zogły być w najmniejszym choćby stop
niu osłabione. 

Już poprzednio oświadczyłem, czego 
my potrzebujemy i o co musimy panów 
prosić, by tak działać, ateby zagranica 
widziała, te większość nasżego przedsta
"kielstwa narodowego stoi twardo przy 
polityce, którą kanclerz Rzeszy konsek
wertnie, jako puściznc: tJO poprzedniku 
swym, uprawia, l }eś\i nie będzie to nie
;k1 om11em, to jestem w stanie powiedzieć, 
.e. p~czątck obrad wczorajszych nic za wie· 
iz1e i wywrt.e zagranicą wielkie wrateuie. 
!Otywione oklaski). 

o WYietdzie z BOJU i DTZYieźdlie. 
Ogłoszono instrukcję zauądz. wydzia

fem :zagran. komisu. spraw wewnętrznych 
Kuschlichta i pełnomocu. kom. do spraw 
iagrauicznych Załkiłtda w sprawie wyjaz
du do Rosji. 

!) Wszyscy wyjeidbjący z Rosji pod
dam rosyjscy i obcy winni posiadać pa
szpor: y z fotografjami i piecięciami przy
czem naldy posiadać osobne zezwolenia: 

a) Obywatele rosyjscy w Petersburgu 
-od wydziału zagranicznego komisarza do 
Epraw wewnętrznych, w Moskwie - od 
osobnego komisarza, w Helsiogforsie od 
komitetu prowincji Finlandfi. 

b) Poddani obcy od pełnomocnika kom. 
ładów. do spraw 21gtmicznych. 

2) Pozwolenie jest ważne tylko za pod
pisem osób up<>watnfonych. 

3) Os~by, wyjetdt•jące z wyjątkiem 
dyplomatow p~dlegają ~cisłej re izji. 

4) _Przedmioty _ktorych wywóz jest 
wzbro11ony, są konfiskowane na granicy. 

Wywozić nie wolno: a) d<!knmentów 
szlrodl. wych dla interesów 1epubłUd rosy}· 
1;k1e;. b) złota. srebn, platyny i itmych 
metali, kosztowności itp.; c) pieniędzy po 
aad 600 rb; d) brani p&lnej; e) środ.;ów 
iywn _ ści ponad nornu~ dzienną; f) odzie
ty, obuwia, tkanin ponad ner~ 

. 5) Pieniądze_ i skonfiskowane przed-
8!1oty odsyła się c1o komisarjatu %igra
mczn go wraz z protokółem. 

~) Osoby J».zewotąte kompromiłtijące 
paptery poc!legaJą aresitowaliiu. 

Na wyjazd efo Rosji mają prawo oso
)y, posiadające paszporty dyplomatyczne. 
łbywatele rosyjsc-y, mający paszportv wi-

1owane przez zagr&niczaych komisarzów 
R. .Kom. I;ud:• emigranci po ił}ani z z2-
~w1adczemam1 komitetów emigracyinycll 
l t. p. 

l Warsaawy„ 
Oo. rede• or1&ci. 

~ ych dniach przybyli do WaruaWJ 
~a zaprnsienie J. :a a1eybislnpa„metmp~ 
hty warszawskiegQ a.o. re4cmptoryfci z. 
Knkowa. 

· Znakomici kalO.Cldziei~ inią mz~d 
ko~c ola na Woli. ~ 

Fosledze 9aq .a.s..6w. 

Biuro Prasowe- priy Dl>;aartamende 
Straw Politycznych komunilm~e; 

' GAZETA ŁODZ' KA 

1 
W czwartek po poludnill odbyło si~ 

po?iedzenje Rady ministrów pod przewo
dmctwem N. Rady Regencyjnej, na któ· 
r~m omawiano ważne bietące sprawy po-
htyczne. Projekt dekretu o utworzeniu 
Rady Stanu został tez w ostatecznem sfor
mułowaniu przyjęty. 

o>rndomosct bletace, 
· · - l'awr6t z Rosji. 

Kilka dni temu powrócił przez front 
z Rosji pan Otto Ryszard (ul. Wizne
ra 12) i udzielił nam kilka informacji 
o łodzianach, pozostałych w Rosji. 

lnformacj1,tmi temi dzielimy się 1 z na
szymi czytelnikami w mniemaniu, · że 
znajdą w§ród niżej podanych nar.wisk 
bliskich swoich, los których ich intere· 
suje, Otóż p. Otto Ryszard łącznie 
z wielu rezerwistami, którzy przekro· 
czyli 43 rok życia, już 8 maja 1917 ro· 
ku zwolniony został z armji rosyjskie; 
i następnie jako robotn~k (stolarz-lar.ier„ 
nlk) tulal się po Rosjj, pracując w Ki
jowie, Odesie, Moskwie, Niżnim-Nowgo
rodzie i Mikołajewie, Homlu i Kamień· 
cu Podolskim. 

Potwierdza on podawane w pismach 
wiadomoścl o szalonej drożytnie-w Ro· 
sji, wywołanej nadmierną obfitością 
pieniędzy. wskutek czego włościanin ro· 
syjski nic tanio nie chce sprzedać. -
Naturalnie i zarobki są odpowiednio 
wysokie. Pan Otto Ryszard zarabiał, 
jako lakiernik, 250 rubli miesięcznie. 

Następujący łodzianie żyją i uwol
nieni zostali z armji 8 maja 1917 r.: 
Barylski, Nieclzwiedd, Kwiatkowski, Ja~ 
ros, Hum (stolarze) i Wiśniewski ze 
Zduńskiej Woli. 

Oprócz wyżej wym. Rzepa, poczty• 
ljon z Łodzi i Wojtasiak, obywatel 
z Aleksandrowa. 

Feliks Jaworski, urzędnik z Banku 
Handlowego, umarł w Homlu, jui po 
uwolnieniu z wojska. 

Wszyscy służyli na froncie rumuń
skim. 

- Samobój$łWb legjoniaty w pocią• 
gu pod Częstochową. 

W pociągu, dątącym z Sosnowca do 
Warszawy, między Porajem a Częstocho
wą wy6trzałem z rewolweru, skierowanym 
w sluoń ranił się śmiertelnie sierżant Le
gjonów Polskich, WaCław Koziołł vel Bra
nicki ze Strzemieszyc. 

P-0 udzieleniu pierwszej pomocy na 
stacji Częs~ochowa, dec;perata w stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpitala 
woj$kowego w Krakowie, 

Przyczyna zamachu niewiadoma. 

. - Zamopdawanie komisarza. 

~ .o. W. Ztg." donosi, że komisarz poi. 
licji polowej wachmistrz-porucznik Juljusz 
Gnitrowski, posiadacz Zelaznego Krzyta, 
przedtem asystent okręgowy w Walden
burgu na Slązku, padł w dniu 20 b. m. 
w Sierpcu, ofiarą skrytobójstwa. 

- Cena ziemi. 

N~ jesirni 1917 r. powstał o~ywiony 
ruch w tranzakcjach majątkami ziemskim?. 
Nabywcami byli mieszkańcy miast, którzy 
podczas wojny dorobili się powatnych for
tun. Od pewnego jednak czasu w intere
sach tych daje się z~uważyć pewien spo• 
kój. Pomimo większego zaofiarowania, 
nabywcy wstrzymują się od kupna, gdyż 
przewatna część tych posiadłości pozba
wiona jest inwentarzy ·i dobrych budyn
ków, nale~ałoby z~tem po nabyciu przt
dewszystkiem porobić pewne kosztowne 
nakłady. Prócz tego, jak pisze „D. W.Ztg• 
n~bywcy _ obecnie obawiają się przeniesie
nta ruch u bols:ewickiego i polityki agrar
nej . do Polski. Z tych względów wolne 
kapitały umieszczają w innych interesach. 

- Z llllagtatratu m. Ładzi. 

Magistrat łódzki na ostatniem posie· 
dzeniu zatwierdził uchwalę Rady miejskiej 
do~yczą~ą ustalen~a jako mirimim płacy 
dz1enne1 pełnoletmego robotnika bez rói
nicy płci 5 mk. Długość dnia roboczego 
natomiast pozostanie narazie, at do po
wzięcia osobnej pod tym względem nchwa· 
ł:y, we wszystkich oddziałach nie znie· 
sroaa. 

Wydzialy opracują do dnia J lutego 
19.18 r. ro~kład pracy we wszystkich od
duałach · 1 przedstawią swoje projekty 
w spra.~ie 8;-iodzinnego dnia roboczego. 
11J:ska~!!\C 1ed~ocześ~i~ .ewen ualną ko-

cznosć pow1ększerua ltczby p-racowni· 
kQw. (i) 

- Zaal dPaq:a:nłane. 

Magistrat miasta L zi uchwalił dla 
urzę~ników dod-atek c!JQły~niany w wyso
kości 60 mk. miesięcznie dla żonatych; 40 

mk: miesięcznie· dla osób pojedyńczych. 
O lle małżeństwo pracuje w magistracie, 
to k~tda ~ osób otrzymuje dodatek dro
:tyzm~ny Jako osoba pojedyńcza. 
. ~teetatcwi pracownicy Wydziału nie

sienia pomocy 'biednym, t. j. kontrolerzy, 
płatnicy, pisarze, nadkontrolerzy otrzymy
wać będą wynagrodzenie w tej wysokości 
aby ono wraz dodatkiem drotytnianym 
wyniosło 140 mk. dla kawalerów i 160 
mk. dla tonatych. (i) 

- Z Polskiego Tow. Sadat\ nad 
Dzie6mi, 

. Dnia 30 b. m. t. j. w środę o. g. 81/2 
w1ecz. odbędzie się '5 posiedz~ni naukowe. 
Na porządku dziennym referat D-ra Ste
fana Sterlinga-Okuniewskiego p. t. 11 Z psy
chologji rysunków dziecka, ludów dzikich 
i człowieka pierwotnego-porównania filo· 
genetyczne„. 

- Z Tow. akc. K. Scheiblera. 

. Zarząd Tow. akc. K. Scheib1era za 
pośrednictwem rządców domów familij· 
nych zawiadomił w swoim czasie wszyst
kich lokatorów, iż z powodu niepobie• 
rania komornego przez cały czas wo}:. 
ny-postanowił włożyć obowiązek na 
tychże lokatorów, aby uporządkowy
wali nie tylko podwórza domu, lee~ 
i tam, gdzie wymagać tego będzie 
rządca. 

Ponieważ lokatorzy na tę propozy• 
cię nie zgodzili się, zarząd Tow. akc. 

. K. Scheiblera-postanowtł od miesiąca 
biezącego pobierać od wszystkich loka· 
tor6w, nawet zwolnionych od tego 
ciężaru przed wojną, zapłatę za komor
ne z góry. (i) 

- Grand Kino. 

W teatrze Grand Kino demonstro· 
wany jest jeszcze tylko dziś, jutro 
i w poniedziałek, piękny dramat w 5 
aktach p. t. „Dla Ukochanego" ze zna· 
komitą Lili Jacobson w roli głównej. 

W poczekalni teatru Grand Kino 
urządzona jest wystawa obrazów mała· 
rza Adolfa Behrmana, którą zwiedzać 
można od odz. 11 do 3 po poł. za 
opłatą 75 fen., a późi\iej bezpłatnie. . 

- Cechy f~ls:r. wych IO markOWJCh 
banllcnotów polskich. 

Fałszywe 10 markowe banknoty polskie 
odróżnió można po tero, ~e llZare tło na 
przedniej stroni~. okalajl\ee orła nie jeiH 
tak dr~!mo oieoiowaae, Ja.le na bakno1ach 
prawdziwych. Obu głowom na stronie od· 
wrotnej brak delika~ńego wykończenia ban
~ootów pr~wdziwych. Górna zewnętrzna 
hnJa okala1ąca m1 prawie zawsze kilka 
p~zedziałów, z których r.zuca się szczegól
Dl~ w oczy pierwsza przerw.a mniej wlę
ce1 nad i w wyrazie .Bilet". 

Na banknotach prawdziwych, w prze• 
etrzeni znajdującej się na strocie odwrot• 

· nej, między obu pasmami z napisem Bi
le~ Polskiej Krajowej Kasy Poayczko;e1• 
~Idnle ~ na ciemnych pnerwacb M!Eldzy 
htera~1 ol w. wyrazie "Polskfrj" a y w 
wyra~1e „Kasy na jednej stronie oraz mię• 
dzy lit.erą r w wyrazie „Krajowej• a ko w 
wyrazie .Po.tyczkowej• 8 bia!e kropki, 
podczas gdy na banknotaoh po<lro!Jioaycb 
a~ 4 - 5 małych kresek. Na banknotach 
fałszywych. na stronie odwrot!lej O umie• 
szezone jest przy 2 małych 10 nieeo wy
żej przy dużej 10 zd po środku u dołu 

· 1 u~ieszcz.ona jest nieco wyżej. Na prze: 
dnieJ drome banknotu, przy naz\visku Ue
berecbaer litery C f b Sf:ł rozdzielone a Da 

. bankn~taeh prawdzlwy~h pomiędzy eh prze• 
rwy mema. 

- Nowa klasa szkoły~pódcborążych. 

. OJn~śo.ie do podanego w pi'łmacb za
w1ado1n1en1ą, o nowym kursie szkoły pod
chorążych, komunikuje nam tutE'j zy Głó
wn.r Urs"d .zaciągu, że odjazd Ot·Wozgla· 
szaJących się kandy1latów do tej r> zkoły 

. nastąpi z Łodzi w czwartek 81 1:tyczni~ 
b. r •. ~ południe, i do tago ozaau należv 

. wnos1c podania z doł.ączonemi świadeotwa
mi, ~ymag~nia są te same. jak były po· 
przednio w J1stopadtie - podkreślió tylko 
na~eży, i2 bezwaruukowo potrzebne jest 
~w1ad~<:twa 21 ukoi\czonej 6·ej klasy szkoły 
eredn1e1. 

Blitszych informacji udziela G. U. z. w 
1wykłyob gadzinach urz~dowycb. 

- Podeir~any osobnik. 

Oałrzegamy łatwowiernych przed os~u· 
Btom, który, po~ają~ si~ za kolejarza, przy
byłego ae Skier01ew1c, obchodzi mies/;A.ania 
rezerwistek i wyładia ubranie, bielizrię i 
~otówk~ ~la Ich m~żów, zoa i du i fl~ych si~ 
Jlłkoby JU.i w Skiernfowic3cb i tylko z br"· 
ku ubrania niemog\r ycb przyh}"Ć do Ind zi. 

Oszust ten, Iuondyn, ubrany w czapkę 
koJejarnką~ zdołał j\lż w tea sposób oszu„ 
kae p •. Wiśniewa1;ą. zamieszkałą przy uJioy 
w;d~ewskiej nr. 225 i panił} Grund 1 alicy 
Wizo.era. 

3. 

- ze· Zglepz~. 
Dnia ~O styc~nia, w lokalu_ atarsseł'.o 

c~chu ma1stra Wilhelma Kerberłl, odbyło 
s11~ roczn~ zebranie fryzjerów, na kt6-
rem wypisano na majstra Bronisława 
Kwiatkowskiego oraz zapisano dwóch 
uczniów.·Uchwałą ogólną zadecydowano 
aby zarząd cechu ~wrócił się do odnoś~ 
nej wladzy o zamknięcie zakładów fry• 
zjerskich, które zostały otwor.1;one pod„ 
cza.s wojny i nie posiadają dyplomów 
ma1strowskich. 

Dyscyplina w wojsku 
rosyjskiem •. 

(Dokończenie). 

W jednym z podręczników szkolnych 
historji ro.syjskiej znajdujemy o Iwanie 
Groźnym naprz. taką sylwetkę pośmiert• 
ną. „Płakał po nim cały naród. Sko· 
ro rozeszła się widć o jego śmierci 
lud .h!egał . po ulicach, zalewając się 
lzam1 1 wyjąc z rozpaczy; rodziny na· ' 
wet pomordowanych przez niego ofiar 1 

były nieutulone w talu i przywdziewa
ły ciężką żałobę„. 

W tak przewrotnie fałszy\vem świe· 
tle, jak piszą wsp6lcii.:eśni bezstronni 
historycy rosyjscy, przedstawiano świa• 
tu wszystkich władców caratu. 

Wielkiem tyraństwem. pomijając lud, 
odznaczali się w stosunku do żałnlerzy 

· car Piotr Wielki, Mikołaj I, Katarzy
na I. Despotycznie i brutalnie postę· 
powano i w szkołach oficerskich. Ordon 
opowiada w swoich pamiętnikach taki wy• 
pa dek: Wielki książe Michał, bratAleksan• 
dra I egzaminował raz kadetów. Jeden 
z nich wyraził się, określając charakter 
cara. - „Ałeksandar był wielkim czło
wiekiem". - „Jah 7" zapytał książe pie
niąc się z gniewu. Kadet powtórzył 
to samo zdanie. - .Jak ty śmiesz tak 
się wyrażać, pomijając tytuł? Powi· 
nieneś powiedzieć: Jego Cesarska Wy
sokość, Aleksander, był wielkim monar
chą". Spoliczkowawszy kadeta. kazał 
go pozbawić szlachectwa, zdegradować 
na prostego sołdata bez wysługi i ze„ 
słać na Kaukaz. Oto obrazek, świad
czący o rygorze wojskowym. Rzecz 
prosta, te tym sposobem wszćzepiono 
w lud pojęcie, iż .car na ziemie, a Bóg 
na niebie" i Qtaczano cara nimbem 
świętości i nieomylności. 
. Stosowanie rózeg w korpusach kadec

ktcb było na porządku dziennym. 
Często dzieciak otrzymywał do 600 ró

zeg. Oczywiście, wychowanie takie odbie· 
rało oficerowi godność ludzką, wskutek 
czegu postę; ował on z podwładnymi bru
talnie, jak siepacz, a nie przełożony, nau
czyciel i towarzysz broni. 

Starowierców tołnierzy prześladowano 
na katdym kroku; biciem i więzieniem 
pędzono do cerkwi i wypełniania obrzą. 
dków. To samo się tyciy i innych wymań. 

Polaków traktowano epitetem: .mia· 
tieżnik, sukinsyn•. 

• Bardziej, niżli tych, prześladowano ty· 
dow. 

Charakterystyczny jest i ten szczegół, 
że nader surowo karano żołnierzy za do
konanie kradzieży "cywilnemu~, ale w tym 
rozumieniu, iż nie za to karzą, że ukradł, 
ale za to, że go złapano, lub ź.le schował. 
. . Taka właśnie dyscyplim1 była podwa• 
hną caratu, _ podtrzymywanego przez z.nik· 
czemniałe typy Iwanó!V Groźnych, Kata· 
rzyny •. Paskiewiczów, Murawjewów. 

ł słusznie też twierdzili przewidujący 
historycy i politycy, że carat - to ko '.os 
gliniany, który wcześniej czy później musi 
się rozpaść. Jakoż się rozpad•, dodajmy 
na zawsze. 

S.1 sięgnijmy do historji - tej świętej 
księ~i usprawiedliwienia wy"roków Op:itrz„ 
nośc1. Przykładów mamy wiele. Weźmy 
tatarów, tych władców niegdyś Rosji. Cóż 
pozostało po Oil< ej wiet1dej Złotej Hordzie? 
Oto marnie ginące szczątki. którym nawet 
piędzi ziemi na grób nie zostawiono. 

Bliźn.laczego PC?do~ieństwa między temi 
kolosami truano się me dopatrzeć. 

Prawo pięści, dzięki ewolucji ducha 
ludzki..cgo, ustąpi przed sprawiedliwością 
zg;nie jak zła mara. ' 

W ład. Jezierski. 

Zawiadomienie„ 
W celu aaouczędzenia światła Biu~o mo)e z dn 
2:ł ub. m. czynne jest od 9 rano bez przerwy lecz 

tylko do godziny 8 wieczorem ' 

Alf KSAnDER GERSDDlłf 



4. 

LoterJa LegJonów Polsklcb. 
(Tabela nieurz~dowa). 

Piąta klasa, 1 O-ty dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane pądły na nastę-

pujące numery: 
Mk. 200,000 N! 16977. 
Mk. 30,000 N!! 24878. 
Mk. 8,000 N!! 3760. · 
Mk. 4,000 N N 12644 26284. 
Mk. 2,000 .N2 N2 1700 3859 5048 8230. 
Mk. J,000 .N2 N2 9466 12198 15979 

19532 23454 26245 27272 28376. 
Mk. 5')0 N!! J>.e 196 892 3688 6954 7066 

9322 155.:6 28562 29229 50447 31246. 
Mk. 200 .N9 .N2 356 5343 6519 10677 

11857 12420 13820 15704 16669 19673 
20266 24569 28833 28876 30622 31868. 

Po 160 mk. następujące M .N'2: 
124 38 58 284. 355 421 88 501 34 50 

59 601 14 21 76 89 94 721 56 74 928 45 
64 86. 

1038 56 59 65 123 212 43 74 343 404 
641 7~1 505 8 30 68 81 908 58. 

2020 34 64 107 41 61 73 213 18 19 
39 44 73 398 421 52 93 525 51 57 73 
629 36 703 51 810 18 987 88 96. 

3000 35 53 228 61 93 304 6 14 400 
6 9 515 62 92 732 34 48 70 81864 82 97 
900 12 15. 

4031 45 57 123 48 87 251 301 462 502 
26 636 719 29 41 73 826 39 49 900 60 
75 80. 

5007 23 36 107 11 47 313 37 60 479 
509 614 706 9 95 827 37 67 933 48. 

6147 53 54 90 91 225 326 39 45 79 
410 535 48 604 14 49 66 74 66 701 90 92 
803 45 89 927 43 68 98. 

7022 85 96 109 98 201 5 70 78 318 
40 419 58 Bo2 24 26 38 gso 905 54. 

802.9 64 159 95 235 77 82 85 468 99 
503 21 84 616 ·27 41 41 736 to 870 917 
54. 

Pwtrkowska 72. 

Octatnie 
3 dni! 

Q A ż· E T A Ł O D Z K A „- 26 styczefl 

9033 49 170 204 81 1421 585 (654 61 
79 705 821 30 50 79 909 26 56. 

10047 52 74 148 61 250 311 34 56 77 
449 60 522 24 30 70 83 728 82 94 800 
65 905. 

11046 136 280 92 317 74 415 74 81 
89 507 9 90 614 80 701 45 87 91 896 
952 57. 

12002 279 378 428 36 526 61 712 54 
80 805 53 915 58 62 74. 

13069 96 112 25 50 52 89 229 66 387 
409 68 95 533 655 64 66 89 701 84 922 76„ 

14075 168 75 200 2 17 21 28 74 386 
415 91 96 509 637 718 23 76 91 842 74 
906 22. 

15007 56 130 42 73 202 10 29 68 316 
46 71 72 80 92 431 70 514 52 641 65 77 
730 90 849 76 95 97 912. 

16019 129 54 57 89 203 22 332 45 81 

I 
433 45 84 515 601 6 71 730 70 847 900 ' 
12 66 98. 

17012 72 197 206 12 321 94 520 21 
642 56 96 779 92 801 20 922. 

18001 44 97 147 63 252 75 827 32 
473 515 21 35 47 66 620 51 78 81 786 
67 74 888 94'.>, 

19000 IO 49 107 9 10 71 80 208 13 
68 321 460 63 540 98 6C7 709 11 15 23 . 
64 75 817 68 921. 

20010 87 107 24 43 236 40 43 69 316 
42 63 75 77 78 81 514 22 25 43 82 630 
64 726 8!1 59 928 67 70 99, 

21071 93 97 855 496 547 68 83 662 
73 714 38 67 80 810 86 9U8 31. 

22043 58 155 64 224 54 59 344 65 80 
439 40 ó6 95 565 607 88 749 65 68 824 
42 61 65 78 920 82. 

23001 7 81 95 98 127 99 2!l8 60 63 
358 76 403 70 504 li) ąl 54 646 62 87 
724 56 92 925 52 63 77 82, 

24044: 3:3 145 239 357 66 419 69 90 
504 32 34 GOI 11 53 86 712 47 56 88 
871 925 42. -

25008 12 20 65 71 299 300 61 52 414 
SO 72 79 86 5't4 76 79 99 652 7J 75 78 
50 77 81.806 31 47 99 921 g5. 

26088 46 72 78 81 127 SS 282 93 891 
(28 29 631 68 617 75 721 817 53 71 971. 
. 27063 74. 144 223 77 818 26 77 431 
42 510 28 40 602 81 708 27 91 su 58 
929 61 87. 

28002 7 as ·125 2s 68 ~44 54 ss s16 
50 54 88 473 79 519 91 614 ó9 94 82l 
47 \178. 

29032 41 170 302 7 15 450 425 59 67 
69 604 45 750 848 74 936 43 67• 

80070 80 104 8 18 22 8! 85 838 44 
St 474 55 7 7ó 607 40 44 78 85 87 724 
838 79 927 56 7~. 

31083 102 27 56 68 89 95 337 54 78 
81 82 98 478 88 506 18 53 56 67 632 75 
82 748 83 855 74 9lł 43. 

Ostatnie tilegramq. 
Rowy gabinet Wekerlego. 

Jak donoszą z Budapesztu, sprawa 
rekonstrukcji gabinetu Wekerlego jest 
faktem dokonanym. 

Nowo utworzony gabinet przedstawi 
się parlamentowi w najbliższym tygo• 
dniu i prezes ministrów przedstawi swój 
program. 

Na podstawie tego programu utwo
rzy się partja zjednoczenia, do której 
przyłączy się partja konstytucyjna i gru ... 
pa Ap pony' ego. Stronnictwo ludowe, 
zatrzymując swoią samodzielność, bę
dzie popierać gabinet. 

Grupa Karoly'ego zachowa się z iy
czliwą rezerwą względ~m gabinetu. 

Nieklór'zy z członków tej grupy za
mierzają jednak wstąpić do nowej par
t;;. Prezesem partji. Zjednoczenia ma 
pozostać hr. Juljusz Andrassy. Nowa 
lista ministrów wykazuje następujące 
nazwis\1a: prezes ministrów, dr. Weker
le, finanse, Pocovic, sprawy wewnętrz· 
ne; Jan Toth, oświata, Apponyi, handel, 

· Pic>ttkewska 72. Dvr~kcia Koncertowa 

Sala Koncerłot.va, 0-'Z!ielna !? 18. 

.Ni 26. ' 

-

Scterenył. sprawiedliwo§~, Vilcaonyl. 
honwedfł- Scurmai, rolnictwo, Sereonyi, 
f!O•Podarka priej~clowa, f6ldes i opie
ka ~oclalnCl Bathvany, 

400 zabitych w Peters• 
burgu. 

Z Petersburga donoszą, fe w czasie 
walk w dniu otwarcia konstytuanty było 
400 osób zabitych. 

Co do wyborów do konstytuant1 po 
w~hcb, to, jak pisze organ kadetów Nasi 
Wiek~, całe wioski oddawały je n;lrnwe 
kartki w zaletnolci, czy działali tam agi· 
tatorzy socjal-rewoJ., czy bolszewików. 

Vf dn~u 9 i 10 stycznia w Ekatetyno. 
sław1u miały miejsce walki między socjal· 
rewoJscjonistami i c2erwoną gwardją, prZJ• 
czem ostatni byli zwyci~żcami. 

Walki rosyjsko-rumu6skie. 
Bułgat3.ka ag. telegr. otrzymała z Ba· 

ba~agu, miasteczka położonego w północ· 
ne1 Dobrudży, następującą depeszę z dnia 
23 stycznia: rosyjsko - rumuńskie stosunki 
są. nadzwyczaj naprężone; po starciach 
między małymi oddziałami rosyjskimi i 
rumuńskimi. rozpoczęły się również walki 
. między większymi oddziałami woiskowymi. 
W obecnej chwili świat jest Ś\11fadkiem 
nowej walki między sprzymierzonemi, z 
powodu usiłowania Rumunji opanowania 
wagonami amunicji i taborów wojskowych 
4 ... go korpusu syberyjskiego, składającego 
się z 9 i 10 dywizji rosyjskiej. 

Od !rzech dni na południo - zachód od 
Oalacu, między Serethem i Prutem trwa 
:zacięta bitwa, Wojska rumuńskie otrzy
mały znaczne posiłki. Aby nie wpaść w 
ręce Rumunów, tołnierze \ednej rosyjskiej 
brygady przeszli poza linję demarkacyjną 
z bronią, armatami, karabinami maszyno
wemi i z całym taborem. Pozostała at· 
mja rosyjska toczy dalej walkę w oczeki• 
waniu pomocy. 

Poniedziałek, dnia. 28 styczni:J. 1918 r. o g. 8 wiecz. 

Łójzka Orkiestra Symfoniczna. 
XII (abonamentowy) LILI JACOBSON 

bohaterka obrazu Majukoc~ai1sza żona 

Maharadży, we wspanialym 5-aktowym 
. dramacie p. t. 

i inne nowości. 

Uwaga: Na sali poczekalni Grand-Kino urządzoną zo ... 
~tała wystawa cbrazów wybitnego artysty malarza p. Ado1fa 
Behrmanna, którą ~ z. Publiczność może zwiedzać bez 
oddzielnej dop,łaty. Od god.:. 11 rano do 3 pp. za do 4 

płatą 75 fen. od osoby. 

Towar-ystwo Akc. 

Ł. J.- BO fIOWS·Kł 

1 
w Lodzi, ul, Widzewslca NQ 60. E 

Torf poteca ze składu 1 wagonowa Drzemo 
Dnchóooke cementoooq „(J)leł{'' cvu1oure .! 

o.rnsowum i gUn~anq ~r:~żn!c~ g~tu=nk~c~ rnbnne i· 
Belki żel., cement,· .-..t1" ~~ buaowla- • 'k 

ne i nawozowe. men o·.ue. 

rsi ZAJĄCE mk. 10.J~ utnka rr.::~:mE:~-:s:~i 
~ . . ~ 
trl ~ndy~t, kMzkł, kapłony ,f 1e51 mk. l.1~ funt t 
ri1~ POLECA ~I~ 

I Skład win A. TRAUT El . tri 
fi__ . ' 
1111~~~-=-~=.i Piotrkowska 73. i=~„ 

. Redaktor llW.Ydawca _,AN GRODEK Przejazd a• 

KONCERT SYMFONICZNY 
solistka Janh1a Famiłjerówna fortepian • . 

Zdzis·ław Birnbaum dyrygent. 
W programie: BRUl<NER Symfon;a ro:nantyczia, MELCER 

Koncert . .SMETANA Sprzedana narzeczo .a. 
Bilety od Mk. 1.50 do 8-u Alfreda Straucha, a w dzień kon

certu od godz. 6·ej w !tasie Sali Koncertowej. 

!mS!lll:llmmilmlllllillll!m11119A!i!lallr.'SllE29111111BSllll:llll\1Dl!:=:lllllZlllmlBl:m:l!llZ!lll:ll!!Zlllllliillmll!:a~ 

Tentr oor....osslHl1D"l.v.I: Teatr 
Zachodnia 53. Dyr. Th. Junod. 

f>łOWY g:l!B"Ogram. 

Spieszcie zobaczyć! Jeszcze tylko kilku dnł! 
Osiatnią atrakcyjną Howość 

G L.-
z jego Teatrem Liliputów 

oraz 16 innych p erwszorzędnych .NQNQ. Początek o g. s ... ej. 
Proszę o wczesn~ zamawianie miejsc. W sobotę, 26 b. m. odbędzie się 

Extra Przedst~oołen:e dla DZl~ti ~r~~~:~:mm ~a u~ez~ał~~ 
Aa Grahimana z jego teatr, liiiputów. Pocziitek o 3. 

~l@ii§#t#&M• _dWBM M 

JR.ES 2!i.T~JL 
munufokturne 

25°\0 

głoszenia drobne. 
A'<Uszerka Dr;;yrnara przyjmuj~ 

I ul, Piotrkowska .N'~ 228 
m. 25. 

:1u"US'erka .Ma9a Kub;caa preyj
Rf\ .:ie mu)e. P10trkowska 
l\! Hl9 m. 7. 

i\rzewo suche rąbane, h~rtow~ 
U detakzrne pud 
1 m, 65 L Skład polski Władysława TyJiń· 
słiego, frlłnciszka1'ska ?.5. 

21 Główna ł\.r.iw1ec,,a prM:owni_a 
• garderaby rn~skieJ 

tanio wykonywa. ob talunkf; nicowanie, 
reperacje, czyszczenie, pranie. J. Woj
e echnwi;1.:I, Gł0wna "I. 

Str:nz· nocny lot '-ebn:;:. ZgLsZae 
u się: $ cdnia 4.u od 10-12 

do P'Z.ędza·!ni J(l'ltz. 

Zaraz ~o wy .1 jęcia ,_.u. ~J z K.7-
c. naą z elektrycznym O• 

świetleniem z pnedpokoj•'m. Adr;:s: Wi
dzewska 101. m. 3. Zastać można między 
3-4 po pd 

Zrigublone doknmenfg, 

Al1011s Jiutiert zgubił paszport n ernic'di 

C • I • ar.: ~3 1'! ao1 19/l wvctany w Łodzi. 
Choroby skórne, e g Ie n I a n a !IWI ... „ nowód N~ .)\hl:Só l.}djzia!u c:·go Lóuzrre: 

zewnętrzna i WłOSÓW "" life&:r:tki na 'BL'L'ZKI od mrk. 10 do U go Warsz. Akc. Tow. Potyc kowegB 
~ 30, I'a SUKNIE od mrk, 25 do 60, fo- Pasaż Mejera~ U zaginął. Zastrle:tenie 

ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskie} wary na. męskie i ciamskie KOSTJUMY zr b·one. 
Przyjmuje od 8-2 i od 4-9, i .111i. PALTA, bawełniane towary c,r;1z ~-....;o.,.-----.-----

Panle ... od 5-6. lba.lowa, żałobre I na fa.rtachy. J:iótnll frimz Z1bart zguoił legitymację na cnleb 
....,,._,,...,.,.., .... ... TRYKOTOWA bielizna i chustki. na .'3 -0wby, wvdana z K. R. Ch. i M. 
· · · tgn~cy U1ąże·1. SKi „gubił paszporl irt"; . . , . . . . ,, . CfGIELłUANA ł3 w podwórzn, czwar· i mitcki. wydany w Łodzi. _ 

Kto chce odzw. yczaić sio ~YJ;:.,,~d ~i~k~;sv:iej. wk:bali:la 8\em}iń Poter .ła z .:;ubiła 
't J ' vaszrio·t niemiPcki, wv<fany w Ło~ 

Od palenia tytoniu1 z.g11µL .n.o Po:1<>iport ruem1ecln, \~Yd"uy w 
LO~> na imię Emiljl Rozw(n ;, oraz 

nfecl1 1142 zgłosi do Gutzmalla. u- ,blmrko szafkowe parę łó.tek U· patent na 1917 r.~ wydany z prezydjum 
Piel'wsza chraeścjańska leąs·· •y t~~ch n.:tywanych '4b· policji na dmię Stanirolawa .Rozwensa. Od-
nioe, · Bleukłewlcza 83, parter Qd:l'C:)~ Old,y _Nal>J"'U• J"ed.. .o. L• nieś~ ii\. O.Cabowa B1-1 • 

Na maszynte 'rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8. 


